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F r a n c y *

Dnia i 5. Kwietnia wydał Król Franeuzki 
«a wstawienie się-Brata swoiego M o n s i e u r  
ustawę nadającą gwardyi narodowey Paryzkiey 
zamiast orderu Lilii osobną ozdobę, a to za- 
wdzięczaiac przysługi iey' uczynione Królowi. 
Każdy gwardysta narodowy Paryzki odbieraiąc 
tę ozdobę wykona' przysięgę W tych słowach: 
„Zaprzy sięgam przed Bogiem wierność i po
święcenie się Królowi; przyrzekam bronić praw 
iego i prawych Następców ieg© do koro' y,. t  
natychmiast donosić to wszystko, coby doszło 
do wiadomości moiey przeciwnego bezpieczeń
stwu Rodziny Hr.óiewskiey, lub Kraiu.“

Dąia ly. Kwietnia ukończyła Izba Deputowa
nych roztrząsanie proiektu skarbowego, który 
większością 257 gałek przeciw 6 przyięła. We- 
łług niego, zwyczajne -wydatki na rok bieżący wy

noszą 5^8,252,520 franków Z tych dla Króla 
25 mi l i i o n ó w d l a  Rodziny iego 9,; dla Izby 
'Parów 2 ;  dla Izby Deput. 700,000; dla Mini
sterstwa Sprawiedliwości 17 miliionów; dJa Mi- 
nist: spraw zagranicznych 8 ; dla Minist: spraw 
wewnętrznych 5i ; d-la Minist:, wojny 180; dlą 
morskiego , wraz z kassą inwalidów, Vj8; dla. 
.Minist. P olicji miliion; dla Ministerstwa skar
bowego 1 6 ;  na koszta układów z Obcymi 12, 
i  t. d. —  Przychód' Zwyczajny wyniesie rocznie 
570,454,94° f, an k . a  przeto przychód prze
wyższy wydatki 22 miliionami. 202,420 franka
m i.—  Wydatki nadzwyczajne wynoszą 290,800,000 
franków, — Z  tych na kontrybucyę woienną 
140-mi liionów,. na koszta utrzymywania. i 5o,ooo 
woyska obcego 3o miliionów;. dla Departamen
tów,, które naywięc" ! ucierpiały w i8 i 5 roku 
10 miliionów, i t. d ,,.—  P rzrcbM nadzwyczajny, 
połączony z przewyżbą przychodu zwyczajnego, 
czyni 2 9 1 ,3 4 3 , 14.1 franków.

Baron B r  i g ode, .  Deputowany z Depar
tamentu d u N o r d ,  wydał pisemko przeciwko-- 
monopulium tytuniu i tabaki. W yraża, iż, 
1 34 ,ooô  morgów gruntu mogłoby wystarczyć- 
na~tytun dla całey Europy. Płonna zatcna iest 
boiaźń, ażeby zabrakło we F r a n c y  i gruntu.

na potrzebne rośliny, gdyby tytuń' uprawiać 
pozwolono. Ma Francya dosyć gruntu; nie 
potrzeba się lękać, ażeby go zabrakło, chociaż
by dla .całey Europy dostarczała tytuniu i ta
baki. Wyrachował potem szkodę pochodzącą 
z monopelium. Przypuśćmy (mówi ón) iż z  
28 miliionów Boo,ooo mieszkańców, 25 miliio
nów zażywa tabakę, i w średnim stosunku po
trzebuje każdy funta na rok; przy wolnym 
-handlu, kosztuie funt po i 5 i j z  sous; przeto 
za 23 miliionów funtów wypadnie 19,370,000 
franków, a Rząd dostanie podatku 38 miliio
nów ; - wszystko więc wynosi 57,375,000 franków. 
Monopoliści sprzedaią teraz funt. średniego ga
tunku po‘ 3 1 ,/2 franków, przeto 26,000,000 fun
tów za 9,0- miliionów frank.; ■ tym sposobem 
biorą 32,625,000 franków pod pozorem wydat
ków na admintslracyę, i zy^ku swoiego, a 
Kray żaauego  ̂ ztąd nie odnosi pożytku.

Wszyscy Francuzi, felorzy teraz proszą o 
urzędy, powinni dowicśdż swoiey przychylności 
do Króla. Prośba, ich zawidzi M
ną. przen, człowieka Iri*. t . iE a* • *-
Para,. Deputow«nFgop^»£wĆnLłtgo UrzęduiBa, 
etc. . -Kto tego uczynić nie- może, powinien W 
prośbie do Ministra przytoczyć dowody swoie
go sposobu- myślenia. Winien, na przykład, do- 
wieśdź, lub przynaymniey oświadczyć, iż M o n i- 
tora,, który doniósł o powrocie B o n a p a r t e 
go,  podarł , lub artykuŁ ten przez polanie wi
nem , kawą , lub czekoladą zam azał, albo , iż 
tylko na pozór wykonał przysięgę przywła- 
szczycielowi, i. obiął dany mu. przez. niegOi 
urząd, etc.

Gazety P a r y  z k i e  z dnia 23. Kwietnia 
napełnione są, doniesieniami o sprawie, która- 
się z powodu u c k c z k i  L a r a l e t t a  w Try
bunale Paryskim- d. 22. Kwietnia rozpoczęła. 
D la rozciągłości tych doniesień, w podania 
których, różni; się oprócz tego znacznie Gaze
ty P a r y g it i e ? umieszczamy z nich teraz tył
ka to ,, co- nam- się naycelnieyszem zdaie :■

Trzey Anglicy stawili się osobiście przed- 
Sądem >' Jenerał W  i 1 s on zwracał szczególniey- 
6zą-uwagę na siebie przez swoią inter.śsuiacą 
fizyonoiuiię j. ordery, które miał, na sobie*
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B r u c e  i H u t c h i n s o n  są młodzi iudz.~, ma- 
iący lat 26. Pomiędzy widzami znaydowały się 
znakomite o sob y,■ iako to: Posłowie A n g i e l 
s k i ,  H i s z p a ń s k i  i D u ń s k i ,  Xiążę B.eg- 
g-io (Marszałek O u d i n o  t), Xiążę We ł - k o ń -  
s ki ,  Adjutant Cesarza Rossyyskiego> P- S id -  
n e y  S m i t h  z wieloma Damami Angielskiem 
"Sześć Dziennikarzy Angielskich przyiechało u- 
myślnie dla tey sprawy z L o n d y n u  do P a- 
r y ź a j  wysyłaią ©ni codzień-nie gońca do L o n 
d y n  u z doniesieniami o rosprawach sądowyeh. 
Pomiędzy świadkami widziano Panią L a v a i e t -  
t  e i iey córkę. Naypierwey badano służących, 
od których nie wiele się dowiedziano; odpo
wiedzi ich okazywały, że małoco o tey rzeczy 
wiedzieli. Waźnieyszem było badanie Angli
ków. Pytano się naypierwey B r u c e g o ,  czyli 
Xiężnie St. L e «  *( byłey Królowey Hołlccder- 
-.kiey) dał w liście swoim tytuł C e s a r z o w i -  

o o w s k i e y  W y s o k o ś c i  i czyli zostawał w  
związku z P . C a u l a i n c o u r t )  Xięciem W i- 
cenćyi. Do pierwszego przyznał się B r u c e ,  
a o drugiem powiedział, że to 3o rzeczy tey 
nie należy. Wyznał oprócz tego B r u c e ,  że 
tnteressował się żywo losem Marszałka N eya, 
i że się nawet i  teraz .uczucia tego nie" wsty
dzi. Dopomógł P. h a r a l  e t t o  wi dla tego, 
że- ten powierzył życie swoie wspaniałości iego. 
Wreszcie nie wymienił B r u c e  po nazwisku 
osób, które mu do ur at owani aŁaval et t a  pa 
m ogły, lecz namienił tylko to, że to byli przy- 
'aciele iego." T u  wezwali go W i ł  se n  -i Hu t -  
c h i n s o n ,  aby wymienił- ich nazwiska, co 
też B r u c e  uczynił. Chciał, się zrobić auto
rem planu ucieczki L  a v a l e  11 a , ale W  i 1- 
s o n  nie dopuścił tego, twierdząc, żc plan ten 
iego iest dziełem* —  Pani L a y a l e t t e  (E m i- 
liia Ludwika B e a u b a r n o  i s)  lat- 27 maiaca, 
którą, na świadka wezwano, rzekła co następn
ie : ,,Zeznaię na honor i sumnienie, z właści- 
wem mi zamiłowaniem prawdy, iż sama iedna 
ułożyłam i wykonałam plan dla uratowania 
małżonka moiego. Żaden z obecnych tu oska
rżonych mie był ze .mną w porozumieniu, i ża
den nie mógł w nfem zostawać.” Na zapyta
n ie : „Czy zna tych Anglików?” odpowiedziała 
Pani L a y a l e t t e ,  -iż żadnego z nich nie zna 
i dopiero ich pierwszy raz widzi. Przysięgła 
potem na t o ,  co zeznała; córka iey, maiąca 
dopiero lat t 3 , nie była przypuszczona do 
przysięgi, -r— Następne posiedzenia rozstrzygną, 
iaki wyrok wydadzą Sędziowie w tey zawittla- 
ney i pełney spreczności sprawie. Widać £ 
dotychczasowych rospraw, iż osharzęni ieden 
drugiego chcą ocalić; Anglicy' osobliwie mówią 
W ionie szlachetnym 5 na czynione sobie zapy-

y
tania odpowiadała lakonicznie i z ową otwar
tością, która bardzo zwyczayną iest w A n g l i i ;  
a która Francuzów w niemałe zadziwienie i 
ambaras wprawia.

W edług doniesień poźnieyszych Gazet P  s- 
r y z k i c h ,  ukończoną została dnia 24. Kwietnia 
ta sprawa- Gdkładaiąc ido późnieyszych Nrów 
tey Gazety dalsze o niey szczegóły? to tylko 
teraz donosiemy, iż wyrokiem Sądu przysię
głych skazanym został E b e r l e ,  który przy
czynił się niedbałością swoią do ucieczki L  a- 
y a l e t t a ,  na dwóletne zamknięcie w  wieży, 
poczem przez 10 łat pod dozorem Policyi zo
stawać będzie. H u t c h i e s o n ,  B r u c e  i 
W i l s o n  skazani zostali na trzymiesięczne 
więzienia, ponieważ ukrywali Ł a y a l e t t a  i  
dopomogli mu do ucieczki, lubo dobrze wie
dzieli , że na śmierć był skazanym. Dozorcy 
więzić ia i służący H o q u . e t t e ,  K e r g u i d u  
B e n o n  B o n n e y i l l e  i G u e r i n  uznani 
zostali ża niewinnych i puszczono ich wolno.

Dnia 25. Kwietnia rozpocznie się w P  a- 
r y z u  sprawa Jenerała C a m b r o  ne.

Oddalono nauczycycielbi z instytutu edu
kacyjnego w Gt. D e n i s ,  i stosowny rozkaz we 
B-4 godzin do skutku .• przywiedziono. Xiężna 
O  r l e a n s ( Matka ) daie opiekę niektórym z 
tych nauczycielek. które teraz osobne instytu- 
ta zakładaią.

K r ó l e s t w o  P  o  1 s Ł  i  e-

Gazety W a r s z a w s k i e  a dnia 7go Mań 
aawierfia następuiący wypis z protokółu Sckre- 
łaryatu Stanu Królestwo Polskiego:

' M y z B o ż e y  Ł a s k i  
A  1 e x a n d © r I.

G e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Zapatrzywszy się na Ustawę konstytucyjną 
•Królestwa Polskiego w tira, co się tycze Re- 
prezentacyi naredowey, postanowiliśmy i sta- 
nowiemy niniejszy Statut Organiczny iak na- 
stępuie.

T y t u ł  I.
O prawach politycznych i obywatelskich.

Artykuł 1. Przez używanie praw politycz
nych rozumie się udział do Reprezentacyi na
rodowcy i do wyboru Urzędników.

Art. 2. Nikt nie może używać praw poli
tycznych, kto nie iest Obywatelem Królestwa 
Polskiego.

Art. 3. Każdy*, który za Rządu Xięztwa 
Warszawskiego używał praw Obywatelskich, 
zachowa ie pod teraźniejszym Rządem konsty
tucyjnym.
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Art. 4- Kapotem nikt nie feęćlzie naiał pra
wa bydź Obywatelem, kto nie iest rodowitym 
Polakiem, lub kto nie będzie naturalizowanym 
stosownie do Ustawy.

Art. 5. Używanie praw politycznych w 
pewnym obwodzie, zależy od wpisania w księgę 
■obywatelską Powiatu lub Okręgu gminnego.

Art. 6. Będą sporządzane przez Rady oby
watelskie W  oiewództw księgi obywatelskie po

dług przepisów, iakie w tey mierze wydane 
zostaną. Będą osobne księgi każdego Powiatu, 
i  Zgromadzenia gminnego. W  tych księgach 
zapisywać się ma prawo głosowania na Seymi- 
kach lub na Zgromadzeniach gminnych. Kom- 
missye Woiewódzkie dostarczą Radom obywa
telskim wszelkich materyałów, któreby im by
ły potrzebne do sporządzenia ksiąg rzeczonych. 
Bady zdadza sprawę Senatowi o wszystkich 
odmianach, iakie nastąpić maią w tychże księ
ga ch , które przez Senat ostatecznie zatwier- 
dźonemi będą. Z  po mienionych .ksiąg-, po ich 
zatwierdzeniu przez Senat , prześlą Rady oby
watelskie Kommissyom Wojewódzkim wyciągi 
wyrażaiące spisy obywateli wszystkich, prawo 
głosowania mających na Zgromadzeniach- Kom- 
-missye Woiewódzkie prześlą takowe wyciągi 
właściwym Seymikom , lub Zgromadzeniom 
gminnym.

Art. 7. Ktokolwiek ma prawo bydź zapi
sanym _w rzeczonych księgach , podawać się 
będzie Radzie obywatelskiej swegoWoie wództwa.

Art. 8. Maią prawo bydź zapisanymi w 
księgach obywatelskich na pierwszy i iedyny 
raz ci wszyscy, którym to prawo za- Rządu 
Xięztwa Warszawskiego służyło ; wprzód ie- 
dnak udowodnić powinni.

t. Iż wykonali przysięgę wierności Kró
lowi panującemu, u. Iż są ód roku w Powie
cie, lub Okręgu gminnym zamieszkali. 3. Iż 
maią lat dwadzieścia ieden skończonych. 4. Iż 
się nie znayduią w przypadkach pocięgaiąeyeh 
za sobą ntratę lub zawieszenie praw obywa
telskich.

Art. 9. Przez używacie praw obywatel
skich rozumie się zdolność bycia powołanym 
do urzędów publicznych.

Art. 10. Aby zostawać w używaniu praw 
obywatelskich, trzeba dopełniać warunków w 
artykule 8 ninieyszego Statutu przepisanych , i 
bydź w księgę obywatelską wpisanym.

Art. 1 1 . p rawo obywatelskie utraca się.
1. Przez naturalizacyę w obcym Kraiu bez 

zezwolenia Rządu.
2. Przez przyięcie bez zezwolenia Rządu 

kratowego, u r z ę d ó wt y t u ł ó wp e n s y  i ,  lub Oz
dób od Rządów zagranicznych

3. Przez skazanie sądowe na kary cielesne 
lub hańbiące.

Art. 12. Używanie praw obywatelskich iast 
zawieszone.

1. Przez stan bankructwa lub konkursu. 
■2. Przez zostawanie w służbie prywatney. 3. 
Prźez zostawanie pod udowodnionym zarzutem 
kryminalnym, lub pod kondemnatą. 4 Przez 
zostawanie pod kuratelą, lub w stanie interdykcyi 
sądowey. 5. Przez oddanie pod Sąd za wykro
czenia w urzędzie.

Art. i 3. Używanie praw politycznych itra- 
ca się przez ofiarowanie datków w celu zyski
wania kresek na Zgromadzeniach, iako też przez 
przyymowanie takowych datków.

Art. i 4- Używanie praw politycznych w  
pewnym Powiecie lub Okręgu gminnym za- 
przeezonem bydź może każdemu , któryby się 
bez słusznych powodów przez rok cały ciągje 
w tym Powiecie lub Okręgu gminnym nie znaj
dował, albo na trzech po sobie idących Sey- 
mikach, lub Zgromadzeniach gminnych nie był 
przytomnym.

Art. ifl. Za słuszny powód tego nieznay- 
do wania się lub nieprzytomności uważane bę
dzie dopełnianie obowiązków urzędu publiczne
g o , lub Dosiadanie własności w iunym Powie
cie , albo Okręgu gminnym.

Art. "16. Wszelkie wątpliwości i  spory przy 
układaniu ksiąg obywatelskich .wyniknąć mogą
ce, będą rozpoznawane i rozstrzygnione przez 
Senat , bądź na przedstawienie Rady obywatel- 
skiey, bądź na odwołanie się osób prywatnych.

T y t u ł  II.
O Seymikach i  ‘Zgromadzeniach Gminnych.

R o z d z i a ł  P i e r w s z y .
Urządzenia Ogólne.

Art. 17. Obywatele każdego Powiatu i 
Zgromadzenia gminnego , wpisani w  właściwą 
księgę obywatelską, sami tylko będą mieli pra
wo należenia do zgromadzeń Sejmikowych i 
Gminnych.

Art. 18. Tam, gdzie własność gruntowa 
za warunek do głosowania na Zgromadzeniach 
politycznych, lub do obieralności na nich iest 
przepisaną , rozumieć -się przez nią będzie po
siadanie gruntowe, lub domu w mieście. Tam, 
gdzie opłacenie pewney ilości podatku grunto- 
wego iest za warunek 'przepisane , uiszczę., e 
się z opłaconego ostatniego podatku udowodnio
ne będzie kwitem poborcy.

Art. 19. Woyskowi w czynney służbie zo- 
staiący, którzyby byli na załodze albo za ur
lopem w mieyscu, gdzie się Zgromadzenie od
bywa , nie będą mogli na temże Zgromadzeni* 
głosować, cheoiażby mieli do tego prawo.

X 2



R o z  d z i a ł  D r u g i .
O  Składzie Seymików.

Art. 20. Będzie w Powiecie Seymik zło
żony z Obywateli Szlachty własność gruntową 
posiadających.

Art. 2i. Ażeby mieć (prawo głosowania 
na Seymiku, trzeba bydź prócz tego w księgę 
obywatelską Szlachty Powiatu wpisanym.

Art. 22. Wątpliwości względem stanu. 
Szlachectwa rozstrzygane będą przez Senat, na 
przedstawienie Bady obywatelsfciey , wedle da
wnych Polskich praw i zwyezaiów.

R o z d z i a ł  T r z e c i .
O Składzie Zgromadzeń Gminnych.

Art. 23. Będzie w każdym Okręgu gmin
nym Zgromadzenie składaiące się z  Obywateli 
nie Szlachty * maiących prawo do niego nale
żeć , a mianowicie

1. W szyscy Obywatele nie Szlachta Okrę
gu gminnego * maiący własność gruntową..

2. Wszyscy rękodzielnicy przełożeni nad 
czeladzią warsztatową, lub kupcy maiący zapas 
w  sklepie lub. magazynie wartości dziesięciu 
tysięcy złotych*

3. Wszyscy Plebapi Ł Wiharyusze.
4. Każdy Artysta i. każdy Obywatel zna-. 

Aomity z  talentów, wiadomości i z. przysług 
uczynionych bądź: handlowi,, bądź kunsztom.

5. Professorowie, Nauczyciele* i inne n- 
soby maiace sobie, powierzone oświecenie pu
bliczne*

A<t. 24. Aby mieć prawo głosowania na 
Zgromadzeniu, gininnem, trzeba bydź prócz 
tego W księgę obywatelską. Okręgu gminnego 
wpisanym.

Art. 25. Księgi obywatelskie- bażdego O- 
iręgu gminnego, będą sporządzane przez Bady 
obywatelskie podobnym, sposobem, iak księgi 
obywatelskie każdego Powiatu*

Art. .26. Spisy osób. maiących prawo gło
sowania na Zgromadzeniach g mi n n y c h n i e  za
wisłych o d , posiadania własności gruntowey, u- 
hładane będą podług artykułu >3.3 Ustawy fcon- 
stytucyyney*

Art. 27. Wszelkie zażalenia- względem^ 
niesprawiedliwego umieszczenia lub. opuszcze
nia .iaisiey osoby pa z.wyż wspomnionych spi
sach, będą rozstrzygane przez Bady obywatel
skie z wolnćm odwołaniem się do. decyzji Ser- 
natu, która będzie ostateczną*

R o z d z i a ł  C z w a r t y .
O- cbierahiolci na Zgromadzeniach.

Art. 28. . Nikt nie może bydź obranymi 
przez Seymik lub Zgromadzenie Gminne, kto- 
nie używa praw obywatelskich, i  kto nie umie 
czytać i pisać po Polsku.

Art. 29. Na Seymikach mogą bydź obie
rani obywatele nie Szlachta, równie iak Oby-, 
watele Szlachta mogą bydź obierani na Zgro
madzeniach Gminnych, ieżeli dopełnią innych 
warunków przepisanych do urzędów , na które 
będą wybranemi.

Art. 3©. Nikt nie może bydź obranym
przez Seymik lub Zgromadzenie Gminne, hto- 
by nie był na niem przytomny, chyba że się 
poda, lub będzie podanym' na piśmie za kan
dydata.

Art. 3i. Urzędnik Administracyyny nie
może bydź obranym w tem Woiewództwie, Po
wiecie , lub. Okręgu gminnym, w którym urzę- 
duiCo

R o z d z i a ł  F i ą  ty.
0  zwoływaniu Seymików i Zgromadzeń Gminnych.

1 Art. 3s. Sejmiki i Zgromadzenia Gmin
ne zwołuie K ró l; m i e y s c e c z a s  zebrania się, 
i  czas trwania, równie iak. czynność każdego 
SeyrniUu Lub Zgromadzenia Gminnego, będą wy
rażone w Uniwersałach zwołujących.

Art. 33. Sejmiki podzielone będą na dzie
sięć kolei ; każda koley składa się z Powiatów 
przedzielonych od siebie przez ieden lub kilka 
Powiatów. Dwie kolcie nie mogą bydź razem 
zwołane.

Art. 34* Zgromadzenia Gminne iednego 
Woiewództwa nie mogą bydź zwołane wszyst
kie w tymże czasie. Będzie zawsze przeciąg 
ośm iodniow y zostaw iony m iędzy zebraniem się 
każdego z nich, wyiawsży wszelako Zgroma
dzenia Gmiime miasta W a r s z a w y ,  z  Których 
dwa,  lecz nie w ięcej, w iednym czasie zwo
ływane bydź. mogą.

Art. 35. Uniwersały takowe przesłane b ę - ' 
dą przez Kommissyę Spraw Wewnętrznych i 
Policyi- Kommissyom. Wojewódzkim , które też 
Uniwersały przez Iiommissarzy obwodowych o- 
głoszą w raieyscach przeznaczonych, na zebra
nie się Seymików i Zgromadzeń Gminnych, i 
nadto przez, okólniki do. .każdego Burmistrza i 
Wóyta rozesłane- wszystkim zamieszkałym W 
Powiecie lub Okręgu. Gminnym dadzą wiado
mość, tak urzadzaiąc też ogłoszenia i rozsyła
nia,, aby- każdy nayraniey. na dni piętnaście 
przed dniem- do zebrania się Seymiku lub Zgro
madzenia Gminnego wyznaczonym, mógł bydź 
uwiadomiony;

Art* 36. Staraniem będzie Kommissyi 
W ojewódzkiej* dla każdego Sejmiku i Zgro
madzenia- Gminnego umieszczenie przyzwoite 
na posiedzenia wyznaczyć, i o tem w okólni
kach obwieścić,

( Dalszy ciqg nastąpi. )



V

O  p rz e m y śle  i g o sp o d a r stw ie  w ie y sliie m  
w  G a lic y i,  tu d zie ż  o  śro d k a ch  p o d n ie

sien ia o n y ch że .

{ C i ą g  ' d a l  s s y .  ) 
i v .

Jakie środki byłyby najdogodniejsze i naj
przyzwoitsze do ożywienia przemysłu i  handlu 
W G a l i e y i ?

Odpowiedziano tuż wyżey na to pytanie 
co do niektórych płodów , a teraz wypada ie- 
szcze przydać do tego powszechne proiekta z  
życzeniem, aby słuszna krytyka nie uznała ich 
niepozytecznemi.

Przekonało nas doświadczenie lat kilku
nastu, że r ó ż n o ś ć  m i a r y  i w a g i  niedogo
dna iest handlowi z sęsiedzfciemi Prowincyami. 
Wyszło wprawdzie d. i.  Września i777go u- 
rządzenie Władzy naywyźszey, aby m ara i wa
ga równała się w c a ł e y  G a l i c y i  miarze i 
Wadze L w o w s k i e y  , lecz to się wszędzie nie 
dzieie. Różnica między korceni P r z e m y 
s k i m ,  J a r o s ł a w s k i m ' i  L w o w s k i m  wy
nosi prawie całe dwa garce. W e L w o w i e  
kupuią na inną miarę , a przedaią na inną. 
Podkładają zazwyczay daleko mnieyszy łokieć 
W r o c ł a w s k i  w mieysee P o l s k i e g o ,  i 
krzywdzą przez to rozlicznemi sposobami Pu
bliczność. Ten nieład w miarze i wadze po
chodzi z czasów dawnieyszych. Palacy mieli 
niezmierną pracę W  urządzeniu tego przedmio
tu. Na każdym Seymie wychodziły nowe roz
porządzenia. Dla częstych skarg wydawano 
przy pierwszej sposobności znowu nowe prze
pisy. Seym z  roku 176/łgo, który zaiął się 
był mocno tym przedmiotem, popełnił hład 
przez to ,  że wydał dla W a r s z a w y  i G d a ń 
s k a  osobny, a dla L i t w y  znowu osobny prze
pis , przez co nieładowi temu końca nie położył.

Gdy G a l i c j a  z  Prowincyami Cesarstwa 
Austryacfciego w rozmaitych stosunkach han
dlowych zostaie, i w czasach teraźniejszych 
prawie na nich tylko poprzestać iey wypada, 
przeto życzećby bardzo należało, aby miara i 
waga W i e d e ń s k a  w G a l i c y i  (iak się to 
iuż stało' w M o r a w i e , w C z e e h a c h ,  a na
wet i w W ę g r z e c h )  zaprowadzoną została, 
poniewaiby przez to bontrollę w kupnie i prze- 
daży ułatwić , oraz niezliczonym oszukaństwom 
zapobiedz zdołano. Życzenie to tern bardziej 
iest  ̂ słuszne, ile że Rząd; zaprowadził iuż wagę 
Wiedeńską w przedaży soli, i że każdemu nie- 
uprzedzonemu wpadać muszą w oczy wynibaią- 
«e z tąd dla całego Krain korzyści.

To zwraca takoż uwagę naszą na (nie  
mależącą tu wprawdzie) r ó ż n i c ę  k a l e n d a 

r z a ,  która iednakże z powyższem życzeniem 
W związku zostaie. Ta różnica winną iest te
mu, ae w G a l i c y i  o obchodzeniu świąt nicze
go prawie nie wiemy. Zawsze iest pełno po- 
dwód ńa gościńcach , pełne ludzi pijących po 
karczmach, pełno przedaiących i knpuiąeych 
na targowicach; tylko w szabas żydowski pa- 
nuie cichość, na którą Chrześciianie ze wstydu 
płonićby się powini , W  dni niedzielne i 
świąteczne trudnią się kek, iak w dniach targu. 
Kiedy katolik i protestant wielkonocne i inne 
wielkie święta swoie obchodzi, rusin orze w  
polu, lub inną zatrudnia się robotą; kiedy ie- 
den ustroiony idzie na nabożeństwo,- spotyka go 
drugi na zgorszenie a widłami lub siekierą. 
Nakoniec ieden i drugi lekce ważyć będzie dnie 
poświęcone Bogu. Jak szkodliwą hydź musi mo
ralności ludu prostego ta zniewaga dni uświę
conych przez religiię, wiedzą to  ci wszyscy, 
którzy się nad człowiekim zastanawiała.

Jak różnica kalendarza szkodzi moralności, 
tak też różnica miary i wagi iest szkodliwą, 
handlowi dla tego, że ta szkoda nie wpada 
każdemu w oczy, i że przez to pokrzywdzę- 
niom rozmaitego rodzaiu pole się otwiera.

Drugim środkiem do podniesienia w G a- 
l i c y i  przemysłu i  professyi, i powiększenia 
przez pomnożenie ich handlu, iest u t w o r z e 
n i e  s z k o ł y  e k o n o m i c z n e j .

Dla oboiętności i niewiądomości włościa
nina Galicyjskiego, tudzići dla nieusposobienia 
iego do czegoś lepszego, zostaną bezowocnemi 
w szelk ie  bezp o śred n ie starania Rządu. -Ani 
widoki swobodnieyśzego i wygodniejszego ży
cia, ari nagrody, nie będą włościaninowi bodź
cem do gorliwej pracy. Jeżeli Rząd pragnie 
go do szlachetnych zamiarów swoich usposobić, 
nie potrafi tego inaczej dokazać, iak tylko" 
przez Szlachtę Galicyyską , ponieważ naturalny 
stosunek, w którym ona z Poddanymi swoimi 
zostaie, tudzież dokładna znniomość sposobu 
myślenia i  czucia włościanina, stawią ią w mo
żności skutecznego1 działania w tym względzie.

W ę g r y  miały praktyczno - ekonomiczną 
Szkołę przemysłową, Instytut ekonomiczny w  
S z a r w a s u  i T e s z e d y k u ,  który nie iedne- 
go wybornego gospodarza ukształcił i w {.pra
wie, stęp Węgierskich nie iedno pomyślne zro
bił doświadczenie. W ę g r y  maią kwitnące 
G e o r g i k o n ,  założone w K e s z t e l i  przez 
Hrabiego F e s t e t y e z a ,  -które może się rów- 
n ać-z H o f w y ł e m  i nie z iednyrń sławnym 
instytutem zagranicznym m aią Szkołę1 leśną i 
przemysłową w H r o d e k u * ) ,  -założona przez

Jni ustała.
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W t e s n e s a  i  M o r g e n s t e r n a ;  Szliołę le
śną W E  i s ć  n-s z  ta  a z  i e założenia Xięcia E -  
s t e r h a z e g o ;  wyglądaią trwałego bytu więk
szego ekonomicznego Instytutu ,  założonego w 
M  i k ł  o s i  e przez wspaniałomyślnego Franciszka 
*3 a ko. —  K a r  y n  t y  a ma Towarzystwo rol
nicze; C z e c h y  posiadała kilka Instytutów, & 1 
■w M o r a w i e  nawiązało się M o r  a w s ko-  
S z  1 a s k i e  Towarzystwo dla wspierania rolnic
twa , znajomości natury i Kraiów. Jedna tylko 
G a l i c y a ,  która wszystkie te Kraie ( W ę g r y  
wylawszy) przewyższa powierzchnią, ludnością 
j siłami przyrodzonemi, n ie  ip a ż a d n e g o  
i n s t y t u t u  Wszędzie zasługuje Szlachta na 
poważeuie dla dzielnego przykładania się-do roz
szerzenia przemysłu i oświaty, a Galicyyska, do 
nauk nie mniey. skłońna, i dla dobrych przedsię
wzięć równeż ofiary 'ponosić gotowa Szlachta, 

aiałażby iedna pozostać nieczynną w tym 
względzie ? i *

Kząd i wielcy Panowie w G a l i c y  i maią 
ogromne dobra, Na- zapytanie: gdzie kształ- 

* eonem* są wszystkie, do zarządu tylu dóbr 
potrzebne osoby ? ramionami tylko wzruszać 
musimy. Sn wprawdzie między niemi me ie- 
dni doświadczeni ludzie; ależ mamy znowu a 
drugiey strony dosyć takich ,. którzy na gospo
darstwie albo wcale się nie znaia, lub- też nay- 
zabawnieysze o- niem maig wyobrażenia; któ
rzy posiadaiąc mizerną praktykę, gospodarują po 
iysiach iak naygorzey.. Wiemy W p ra w d z ie , że 
wielcy teoretycy mało co zdalnymi, są do prak- 
tyczney nauki; ależ sam tylko praktyk zazwy- 
czay bardzo mało zadosyć czyni, aby ro
zumni dóbr posiadacze teoretyka nad niego- 
przenosić nie . mieli. Tymczasem iest średni » 
droga, prowadząca naybezpieczniey do celu.

Zdaie się, iż Kząd w uczuciu tey nagłey 
potrzeby, starał się iey zaradzić przez uksztal- 
cenie kilku młodzieńców Galicyyskich do ka
tedr ekonomiki w Gimnazyach Galicyyskich., 
którzy tego roku. ( 18 11) do W i e d n i a  w tyna- 
zamiarze wysłanymi zostali. Jednakże uczenie 
ekonomiki we wszystkich Gimnazyach nie ziści, 
może nadziei dla te g o , ie  ekonomiia nie iest: 
nauką gimnazjalną. W  naszych Gimnazyach., 
ffedług szerzącego się w nich trybu uczenia , 
może chłopiec średnicy pamięci, w- czterna
stym roku życia.’swoiego skończje ndnki gim- 
n a z y  dne. Jakże można, zaufać tak młodociar.- 
nemu sercu., aby zaięło się nauką,. tyczącą się. 
tak bardzo życia i na nie wyrachowaną? Ebo- 
nomiia wym ga poprzedniczey wiadomości hi- 
storyi naturalney, fizyki- i matematyki, których 
uczeń gimnazjalny gruntownie nie posiada. 
Ekonomiia musi bydź uczoną praktycznie i po

łączoną z doświadczeniami na roli, do Łlórycfc 
zdolni są tylko młodzieńcy zbliżaiący się do? 
wieku męzkiego. —  Wszystko to nie iest iuż 
w Gimnazyach dla tego podobnem, że na to? 
wielkich kosztów i dojrzalszego wieku po
trzeba. *)

Szlachcic. G a l i c y y s  k i  powinienhy więc 
dopiero m> iko jczonych filozoficznych lub 
prawniczych naukach' poświęcać się-ekonomice, 
btórey go tak praktycznie, iak tylko można 
uczyć należy. Powinien poznać najnowsze i- 
najlepsze narzędzia rolnicze, i wyprawionym, 
bydź w podróż, lub do dobr swoich. Kownie 
też i  Xiądz Galicyyski powinienby z dobrą 
znaiomością gospodarstwa do parafii swoiey- 
przychodzić. Naycełnieysi i najzdolniejsi po- 
winniby z I n s t y t u t e m.  G a L i c y y s k i m  
w nieprzerwanym związku zostawać, a wkrótce 
doczekalibyśmy się innych czasów. Kząd miał-, 
by do dobroczynnych zamiarów swoich nay- 
lepszą pomoc w Szlachcie, i  Duchowieństwie ,. 
pomnożyłby wkrótce o połowę pomyślność Kra- 
iu , i byłby sowicie wynagrodzonym za trudy 
swoie, około dobra Prowincji podięte.

( Dokończenie nastąp, ).

*y W  ekonomicznym Insty tucie  W iedeńsk im , ż . k tó 
rym  połączony iest p raktyczny in s ty tu t w 1 b- 
s e n b .e r g u  (n a  gościńcu idącym z W iednia do- 
L axen tm rga), kształcą wciąż Cciu m łodych G a— 
lieyanów . P ob ieraią  oni p rzez  czas nauki swo
iey  5oo Z ł. R eńskich stipendium  rocznie i 2w 
Z ł. Reń. na książki. K urato rem  ich ie s t C. I i .  
■Radca tayny i- P re fek t B ibliiotcki n ad w o rn e j, 
H rab ia  O s s o l i ń s k i .  Przeznaczeniem , ich ieSt 
kształcić sic na P ro fesso row  gospodarstw a-w iey- 
skiego w G a l i c y  i. Dwóch z nich um ieszczona 
iuż w G im nazjach P r z e m y  s k  i e m  i S t a n i - -  
s ł a w o  w s k i  em .

Sfauha gospodarstw a wieyskiego w Gimnazyach iest, 
pożyteczną i konieczną, gtjyż dla. m łodych u- 
m ysłów  wiele m a p o w ab u , i w łaśnie w m ło
dym  w ieku naywiększey do niey skłonności spo
dziewać sie m ożna. W reszc ie , nie wszyscy 
kończący gimnazyalnp nauki mogą. się w yższym  
um iejętnościom  pośw ięcać, a  zatem  począł IG 

. teo ry i gospodarstw a wieyskiego m uszą bydź d la  
nich pożądanem i. Na w iadom ościach, p o tr z e 
bnych do początków  nauki gospodarstw a wiey
skiego , nie b rakn ie  im w cale , poniew aż his to-. 
Jrya n a tu ra ln a  i fizyka należą do przedmioiÓYTf- 
naukow ycb w Gimnazyach.

K atedry  gospodarstw a wieyskiego w  Gimnazyach 
są  przygotow aniem  i zachęceniem do wyższcy 
w  tym  przedm iocie n au k i, daw an e j-w  IJceiun  
L w ow skiem , a ukształcony d ó b r posiadacz mo- 
ie  przez czytanie dobrych  książek i przez p ra k 
tykę sam  sie w ydoskonalić.

Z d a i e  się więc, iż^zamiarowi tem u niczego zarzucić 
nie m ożna, i spodziew ać się na leży , źe dob ry  
*el osiągnionytn będzie,.


